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Warszawskiego Towarzystwa 

.. Ubezpieczeń —-
przyjmuje 

UBEZPIECZENIA 
wszelkiego rodzaju

od ognia, kradzieży, transporty 
rzeczne i lądowe, na życie i cd 
nieszczęśliwych wypadków.

Platí, ulica Plac Florjiisll & 2, tal. Ł 69.
F. Kowalkowski.

HI N Wiffl w Ml
(Ciąg dalszy).

Rezolucja Sekcji Organizacji Rolniczych 

brzmi następująco:
L

Zważywszy, że rozległych dzie­
dzin życia zbiorowego wsi i jej 
zadań gospodarczych i kulturalno- 
społecznych pod względem organi­
zacyjnym nie jest w możności ująć 
w swe ręce wyłącznie Państwo 
i Samorząd i że do współudziału 
w tej pracy w szerokim rozmiarze 
pociągniętym być winno cale spo­
łeczeństwo, jak również zważyw­
szy, że zrzeszenia społeczno-rolni­
cze w swym historycznym rozwoju 
podtrzymały w najcięższych wa­
runkach byt gospodarczo - narodo­
wy Ojczyzny i zdobyły obok za­
sług, dostateczną sprawność w or­
ganizowaniu życia wsi, zjazd wzy­
wa rząd i samorządy dojaknajbar- 
dziej wydatnego popierania prac 
wszelkich zrzeszeń kulturalno-roi» 
niczyoh, stojących na gruncie ka­
tolickim i narodowym.

II. ,
Giężkio warunki, w jakich zna­

lazło się odradzające rfię Państwo 
Polskie, wymagają poszczególnych 
wysiłków ze strony społeczeństwa 
dla rozwoju pełri bogactwa sił 
i utrwalenia bytu, przyszłości 
i szczęścia Narodu, dlatego Zjazd 
wzywa wszystkich rolników wraz 
z całą inteligencją wiejską do 
wspólnej pracy we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego. go­
spodarczego i religijnego w myśl 
chrześcijańskich zasad i sprawie­
dliwości, miłości bliźniego i stwier­
dza; że praca społeczna w organi­
zacjach rolniczych winna być pro­
wadzona w duchu narodowym i ka­
tolickim, ze szczególnym uwzględ­
nieniem obrony wiary, rodziny 
i prawa własności.

Wszystkim organizacjom, które 
w okresie najcięższej niewoli 
i wielk.ch zmagań narodu o uzys­
kanie niepodległości działały w 
myśl tych zasad i niestrudzenie 
walczyły o lepsze jutro, Zjazd wy­
raża uznani natomiast dążenia 
do rozbieżności organizacyjnej pra­
cy, dzielenia społeczeństwa i prze­
ciwstawiania sobie jednych drugim 
Zjazd uznaje za szkodliwe.

III.
Zjazd zważywszy, że oświata 

rolnicza rozwinęła się i rozwija 
się prr.edewszystkim siłami spo­
łecznymi Narodu i zorganizowana 
została w dobie niewoli przez 

zrzeszenia roluicze, które dotych­
czas najdzielniej na tym polu pra­
cują, Zjazd wzywa rząd o okaza­
nie tym organizacjom najdalej 
’dącej pomocy materialnej.

IV.
Ze względu na to, że prędkie 

i wydatne podniesienie kultury 
wsi i produkcji rolniczej jest jedną 
z najważniejszych podstaw rozwo­
ju, nietylko rolnictwa lecz i ogól­
nego stanu gospodarczego Państwa 
a tym samym i bytu narodu, Zjazd 
gorąco wzywa rolników do inten­
sywnego obsy łania szkół rolni­
czych, a organizacje rolnicze, sa­
morządy i ludzi dobręj woli do 
uprzystępnienia oświaty rolniczej 
tym, którzy bez pomocy materja] 
nej obpjśó się nie mogą.

V.
Zjazd wypowiada się, że ogrom­

nym brakiem w całokształcie gos­
podarki społecznej jest niedosta­
teczna ilość szkół zawodowych 
różnego typu (rzemieślniczych, 
handlowych i t. p.) i wzywa Bząd 
Samorządy i Społeczeństwo do 
usilnego ich orga iizowania.

Rezolucja Sekcji Robotniczej 
ma brzmienie :

I. Drugi Zjnzd Katolicki w Płoc­
ku, uznaje, że kwestja robotnicza 
jako część wielkiej kwestji społecz­
nej, raoże i powinna być rozstrzy­
gniętą jedynie na podstawie zasad 
chrześcijańsko-społecznych, zawar­
tych w wiekopomnej encyklice 
„Rerum Novarum". Wszelkie inne 
rozwiązywania, specjalnie nacecho­
wane ideą walki klasowej, są dla 
społeczeństwa zgubne.

II. Zjazd drugi katolicki zale­
ca i uznaje za najbardziej wskaza­
ne dla rozstrzygnięcia kwestji ro­
botniczej z'xkljdarue Stowarzyszeń 
Robotników chrześcijańskich w każ­
dej. parafji oraz Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych.

Rezolucja Sekcji Organizacji Kobiecych 

głosi :
My, uczestniczki Sekcji Kobie­

cej przy II Zjeździe Diecezjalnym 
Kat. Płockim działające, stwierdza­
my potrzebę stworzenia jednej 
głównej orgauizacji kobiecej, obej­
mującej całe pole pracy i działal­
ności kobiet a łączącej się z takąż 
działalnością, pracującą na całym 
obszarze Ziem Polskich.

Za najpilniejsze prace do wyko­
nania na gruncie naszej diecezji 
uważamy :

1) Organizowanie Stowarzyszeń 
Matek Chrześcijańskich w celach 
wychowawczych i oświatowych.

2) Zakładanie ochron po mia­
stach, miasteczkach i. wsiach —- 
ze szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb miasta Płocka.

3) Stanie na Straży Katolickie­
go prawa małżeńskiego i pracowa­
nie nad uzdrowieniem tej rany 
społecznej i niedomagać, szerzących 
się w tej dziedzinie.

4) Popieranie bibljotek parafial­
nych i kolportażu dobrych kato­
lickich i narodowych książek i wy­
dawnictw.

Rezolucja Sekcji Młodzieży 

brzmi jak następuje :
III Zjazd Stowarryszeń Polskiej 

Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, zgru­
powanych prcy Zwiniku płockim 

jako Sekcja Zjazdu Kat., rozumie­
jąc, że największe n»wet wys:łki 
samej młodzieży nie wystarczają, 
aby diecezję płocką pokryć siecią 
Stowarzyszeń Młodzieży, zwracu 
się niniejszym przez powagę II go 
Zjazdu Diecezjalnego Płockiego do 
przedstawicieli społeczeństwa z pro­
śbą o poparcie.

Poparcie to powinno ujawnić się:
1) przez częste przystępowanie 

do Patronatów, istniejących przy 
poszczególnych naszych Stowarzy­
szeniach.

2) przez przyjmowanie chętne 
urzędów patronów i patronek, gdyż 
dotąd urząd ten niemal wyłącznie 
dźwiga na sobie tylko duchowień­
stwo nasze,
3) przez okazywanie poparcia na­

szym stowarzyszeniom nic tylko 
pod względem moralnym przez 
współpracę, ale i pod względem 
materjalnym, zapisując się na człon­
ków wspierających nasze Stowa­
rzyszenia,

4) przez tworzenie, gdzio niema 
Siowarzy-zeń, naszych Odziałów 
lokalnych Zrzeszenia Patronatów 
młodzieży, instytucji posiadającej 
zatwierdzenie władz rządowych z d. 
8 czerwca 1920 r., aby w ustęp­
stwie przyjść z pomocą młodzieży, 
by ta dla korzyści osobistych i spo­
łecznych organizowała się w Sto­
warzyszeniu Polskiej Młodzieży tak 
męsk‘ej juk i żeńskiej.

Ponowne obrady na plenum.
W czwartek o g. 3 ej po poi. roz­

poczęły się ponowuie obrady na ple­
num Zjazdu w kościele garo^oro- 
wym. Marimłkuje ks. prałat Prądzyń- 
sH z Poznania, który na wstępie zre­
ferował sprawy organizacyjne, zwią­
zane r. rezolucjami sekcji.

Z kolei zabiera głos p. Grabiński, 
który wygłasza świetny obszerny re­
ferat, jaki udało nam się pozyskać 
dla „Kurjera Płockiego11. Referat ten 
nosi tytuł „Praca społeczna w orga­
nizacjach rolniczych“.

Po wygłoszeniu tego referatu ks. 
priłat Prądzyński z wielką swadą wy­
głosił pełen praktycznego znaczenia 
dla całego Mazowsza Płockiego re­
ferat p. t. „Związek organizacji na 
terenie djeeezji Płockiej"; którego 
konkluzją jest projekt utworzenia 
specjalnej Komisji, która:

1. —przeprowadziłaby ścisłą ewi­
dencję stanu organizacy jnego djecesji;

2. —przygotowała projekt diece­
zjalnej centrali organizacyjnej;

3. —wprowadziła go w życie za 
zgodą delegatów, interesowanych or­
ganizacji.

Projekt ten zosteł entuzjastycz­
nie pr^ez zebranych przyjęty, tym- 
więctj, że podobny doń wnosek zo­
stał już wysunięty i uchwalony na 
sekcji stowarzyszeń religijnych.

Po odczytaniu i przyjęciu prawie 
jednomyślnie postawionych i przedy­
skutowanych w sekcjach rezolucji; na 
zakończanie obrad Marszałek zabiera 
głos ponownie.
Podziękowania za gościnę i świetną 

organizację Zjazdu.
W mowie swej Marszałek daje 

wyrtz w imieniu zgromadzonych obec 
nym Arcypasterzom, którzy wespół 
ze swymi djeeezjanami tak szczerze 
i ochoczo z zaparciem się siebie pra­
cowali przez tę dni parę dla dobra 
ogólnego (całe zgromadzenie w hoł­

dzie powstujs z nrejsc! Krięża Bi­
skupi dziękują za owację).

Z kolei mówca dziękuje miastu 
za gościnę, organizatorom za zajęcie 
się Zjazdem i wszystkim uczestnikom 
za przybycie i pracę owocną w obra­
dach i uchwałach.

Zjazd zakończony zostaje staro­
polskim pozdrowieniem :

Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!

Na audytorjum rozlegają się sło­
wa podziękowania dla Marszałka. 
Kościół garnizonowy powoli się oprół - 
nia. Na mieście formuje się wspa­
niały pochód uroczysty.

f »lianie d!a Hiadn.
323 Pnitizult Sejm Milieu.
O nietykalność poselską.

WARSZAWA, 7.7 (Pat). Przed 
porządkiem dziennym wczorajszego 
posiedzenia Sejmu Polskiego pos. Pu­
tek zażąd&ł wyjaśnień w sprawie na­
ruszenia nietykalności poselskiej przez 
sąd, który obłożył grzywną dwuch 
posłów za niestawienie się w chara­
kterze świadków na sprawie Dąbala. 
Sprawę tę Marrzałek skierował do ko­
misji.
Sądy doraźne w b. dzielnicy prus­

kiej i na Śląsku.
Po odesłaniu w pierwszym czyta­

niu do Komisji szeregu ustaw przy­
stąpiono do dyskusji w sprawie usta­
wy w przedmiocie rozciągnięcia usta­
wy o sądach doraźnych na b. dziel­
nicę pruską i obszar Śląsk'. Ustawę 
przyjęto w drugim czytaniu z po­
prawkami.

Sprawa inwalidów.
Po zdjęciu z porządku obrad 

spra-ry inwalidzkiej wobec niemo- 
żebności zaięcia przez nowego mi­
nistra skarbu odpowiedniego stano­
wiska, przystąpiono do dalszych 
obrad nad ekspo&ć p. prez. ministrów.

Dyskusja nad eksposé Prezydenta 
Ministrów.

Poseł Witos imieuiem wszyst­
kich stronnictw lewicowych oświad­
cza: „Przeciwstawimy się próbom 
wywołania nowego przesilenia, a tak­
że utworzenia rządu wstecrnictwa, 
opaitego na głosach martwych, nie- 
prei,Gotujących nic w społeczeństwie“

Pos, Chądzyński (N. P. R.). 
Jeżeli premjer Śliwiński podkreślił, 
że musimy oprzeć się jedy lie na pro­
dukcji własnei i systemie podatko­
wym, to N.P.R. może tylko przykla­
snąć temu programowi./Mówca pro­
stuje zarzuty, jakoby obecny rząd 
był żydowski i jakoby było jego wa­
dą główną, że zasiadają w nim oso­
biści przyjaciele Piłsudskiego. Nie 
jest ten R ąd może takim, na jaki 
zdobyć by sio mogła lewica demo­
kratyczna, ale skład jego rychło się 
uzupełni. Stronnictwo mówcy opo­
wiada się za rządem p. Artura Sli- 
w;ńskiego.

Pos Zaleski (Rady Ludowe) 
podnosi, że rząd chce prowadzić po­
litykę pokojową i uszanować dawne 
sojusze. Polecić mu tylko można, 
ażeby zwracał więcej uwagi na so­
jusze z państwami bałtyckimi. Ocze­
kiwać można ukrócenia swawoli ad­
ministracyjnej i czystości wyborów.



Rząd spełni swe zadanie, gdy nowy 
Sejm zostanie wybrany bez nadużyć. 
Stronnictwo mówcy wyraża zaufanie 
rządowi.

Na tym wyczerpano pierwszą 
kolejkę mówców.

Na wniosek pos. Głąbińskie- 
go w glosowaniu 200 głosami prze­
ciwko 191 postanowiono zamknąć 
dyskusję.

Następnie oświadcza P. Marsza­
łek, te nowy rząd staje przed Sej­
mem celem uzyskania Votum zaufa­
nia do czego nie potrzebny jest spe­
cjalny wniosek.

Wywiązuje się dyskusja formalna 
w której posłowie Rataj i Mo- 
raczewski opowiadają się prze­
ciwko opinji Marszałka.

Wobec tego Marszałek zarządza 
przerwę na 15 minut celem zebrania 
Konwentu Senjorów.

Po przerwie Marszałek oświadcza 
te Konwent Seniorów wypowiedział 
się za odłożeniem dyskusji do po­
łudnia dnia dzisiejszego.

Zajścia wileńskie.
W dalszym ciągu Sejm rozpatru­

je wniosek nagły ks. Olszańskiego 
w sprawie zajść wileńskich. (Wniosek 
podajemy w dzisiejszym numerze na 
innym miejscu—(Przyp. Red.) Jed­
nocześnie wpływa podobny wniosek 
pos. Bagińskiego z tym jednakże, 
te rząd domaga się, aby sprawę 
zbadano „wszechstronnie“.

Minister Spraw Wewnę­
trznych Kamieński zabiera głos 
w tej sprawie i oświadcza: W ca­
łym zajściu odróżnić należy dwa 
momenty : pierwszy — zabronienie 
odczytu p. Jaxy-Chamca, drugi — 
zajścia z publicznością. Co do dru­
giego punktu brak jeszcze dostatecz­
nego muter^ału. Co do pierwszego 
dn<a 28 czerwca udzielono p. Jaxie- 
Chamcowi (pozwolenia na odczyt 
„Żydzi w Polsce”. Ponieważ odczyt 
ten wywołał zaburzenia, więc zabro­
niono mu dalszych odczytów. Co do 
tego jeszcze będzie się toczyło 
śledztwo przeciwko staroście Grodz­
kiemu. Co do zajść z publicznością 
to ustalono, że policjant Sielanek zo­
stał uderzony kamieniem z tłumu. 
Z tłumu też strzelano do policii. Pią­
ty Komisarjat Policji oblegano. Po­
licja dała dwie salwy w powietrze. 
Są dwie ofiary zajść. Sekcja zwłok 
ustali od jakich padły kul. Minister 
domaga się przyjęcia nagłości obu 
wniosków.

Pos. Grünbaum wypowiada 
się przeciwko nagłości pierwszego 
wniosku, a za nagłością drugiego 
wniosku.

Nagłość obydwu wniosków przy­
jęto i odesłano do Komisji Admini­
stracyjnej.

Przeciw napadom Litewskim.
Nagłość wniosku pos. Uziębly prze­

ciw napadom Łrtwinów w pasie po. 
granicznym przyjęto.

Następne posiedzenie 
wyznaczono na dziś godz. 11 przed 
południem. Na porządku obrad dy­
skusja i ewentualne głosowanie nad 
eksposć premiera, pozatym trzecie gło­
sowanie nad ustawą o ordynacji wy­
borczej.

TELEGRAMY.
Z całego świata.

Powstanie v Irland]!.
DUBLIN, 5.7 (Pat.) Wojska naro­

dowe wzięły do niewoli 32 powstań­
ców oraz zdobyły zapas amunicii. 
W danej chwili powstańcy zajmują 
już tylko niejako wysepkę domów 
przy Sack wille Street.

EILVESE, d. 6.7. (Pat. - Iskrowo). 
Powstanie w Dublinie uważać należy 
za zlikwidowane Wojska republikań­
skie wzięły do niewoli wielu stronni­
ków de Valery. Banki w Dublinie 
otworzono. Na prowincji jednak sze­
rzy się uporczywie ruch powstańczy.

Uchodźcy rosyjscy.
GENEWA, d. 6.7. (Pat. Havas). 

Zakończyły się obrady Komisji w spra­
wie uchodźców rosyjskich. Przyjęto 
wszystkie poprawki delegacji Polskiej.

Ostatnie chwile Lenina.
RYGA, (Pat) „Tellegraphen Com- 

pagny“. Dr. Förster oświadczył, że 
Lenin chory jest na gruźlicę rdzenia 
pacierzowego. Choroba znajduje się 
już w drugim stadjum.

Dzieła Francèa na Indeksie.
RZYM, d. 6.7. (Pat. Stefani) Wa­

tykan umieścił na indeksie wszystkie 
dzieła Anatola Francea.

Wskrzeszenie kadeekleh korpusów 
w Rosji.

MOSKWA (Polp.) Cyrkularz Central­
nego Komitetu partji komunistycznej 
w sprawie szkolnictwa wojskowego na­
wołuje do organizacji szkół wojskowych 
dla młodzieży z programem przypomi­
nającym byłe carskie korpusy kadetów.

Wznowienie sowieckiej floty handlo­
wej na. Bałtyku.

PI0TR0GR0D (Polp.) Zatwierdzona 
została ustawa i rozpoczęta organizacja 
nowego państwowego trustu „Bałtycka 
morska flota*. Trustowi temu oddane 
zostały wszystkie statki handlowe znaj­
dujące się w Piotrogrodzle i między 
innymi trzy rosyjskie parowce znajdu­
jące się w Finlandji i trzy znajdujące 
się w Anglji.

Brak chleba w Moskwie 1 Piotrogrodzle.
MOSKWA (Polp.) Wobec braku chle­

ba dla wykonania państwowego planu 
aprowizacji na lipiec i sierpień władza 
sowiecka postanowiła wydawać urzędni­
kom w Moskwie i Piotrogrodzle za­
miast chlebowego ,pajkau (deputat) 
pieniądze. Takież rozporządzenie jest 
wydane względem robotników i funkcjo- 
narjuszy taszkenckiej drogi żelaznej 
i względem całego szeregu innych pro­
wincjonalnych instytucji.

0 Senat gdański.
GDAŃSK; d. 6.7. (Pat). W dy­

skusji nad oświadczeniem rządowym 
wszystkie p&rtje narodowe niemiec­
kie przeciw głosom socjalistycznym 
opowiedziały się za Votum zaufania 
dla senatu. Socjaliści odmawiają te­
go zaufania z powodu nacjonalistycz­
nej polityki senatu.

Ostrzeżenie Hiemiee.
PARYŻ, (Pat. — Havas). „Echo 

de Paris” podaje, iż ambasador fran­
cuski w Berlinie otrzymał od Rządu 
swego polecenie przestrzeżenia Rzą­
du Niemieckiego przed ciężką odpo­
wiedzialnością, któraby spadła na 
niego w razie, gdyby zaszłr jakie 
wypadki w związku z wyjazdem od­
działów francuskich z G. Śląska.

Výpadek samolotowy Fernandry.
BERLIN, (Tel. wł,). Dnia 4 lip- 

ca popołudniu wzniósł s'ę z pola lo­
tniczego pod Berlinem samolot nie­
mieckiego Towarzystwa Lotniczego 
którym kierował znany lotnik baron 
Lotar Richthoffen, brat znanego w cza­
sie wojny lotnika bojowego. Na po­
kładzie samolotu, który udawał się 
do Hamburga, znajdowała się znana 
aktorka filmowa Fernsndra i jej im- 
pressario. Niedaleko Hamburga za­
wisł samolot na grupie drzew i prze­
wrócił się. Pilot i pasażerowie zo­
stali wyrzuceni z samolotu. Rich- 
thoften zabił się na miejscu. Fer- 
nandra odniosła lekkie skaleczenie. 
Jej impressario odniósł tak ciężkie 
obrażenia, iż w stanie beznadziejnym 
odwieziono go do szpitala.

VjiM w Hlemeih.
Hagreda.

BERLIN, d. 6.7, (Pat). Nrgrodę 
za wykrycie Morderców Ratbenau’a 
podniesiono do 2 miljonów mk.

Volum zaufania dla Fninearègo.
BERLIN, d. 6.7. (Pat). Izba 507 

głosami przeciwko 64 uchwaliła Vo­
tum zaufania dla rządu.

Strajk ogólny w Berlinie.
BERLIN, (Polp). Wskutek strajku 

ekonomicznego zecerów ud dwuch dni 
w Berlinie nie wychodzą pisma za 
wyjątkiem „Rote Fahne* i oficjalne­
go „Dziennika Wiadomości“. Wczo­
raj w związku z ogólnym strajkiem 
demonstracyjnym na rzecz podtrzy­
mania ustawy o ochronie republiki 

wskazane pisma wyszły specjalnie 
w celu agitacji i nawoływania do 
strajku.

8 autonomją dla niemieckiej eząńel 
Górnego Śląska.

BERLIN, d. 6.7. (Pat). Głosowa­
nie ludowe ned kwestją autonomji 
dla niemieckiej części Górnego Ślą­
ska odbędzie się dnia 3 września.

Zapowiedź dalszych morderstw.
BERLIN (Pat. — Havas). Organ 

reakcyjny „Staatsbürger - Zeitung** 
omawiając sprawę zamordowania mi­
nistra Rathenaua zaznacza, iż nie 
jest to ostatni mord polityczny, do­
konany w Niemczech, i że następne 
zamachy winny byc skierowane prze­
ciwko Francuzom, przebywającym 
obecnie w Niemczech.

Krwawe zaburzenia w filemezeeh.
DIESELDORG, 5.7 (Pat.) W cza­

sie demonstracji na rzecz ustawy 
o ochronie republiki przyszło do star - 
cia z policją. Kilka osób zostało ra* 
nionych, wiele aresztowanych.

FRANKFURT, 5.7 (Pat.) W cza­
sie odbywającybh się tu demonstracji 
przyszło do starcia z policją, którą 
ostrzeliwano z wielu domów. Policja 
zrobiła również użytek z broni, przy­
czyna dwie osoby cywilne zostały 
zranione.

KlMa w RÉi.
HAGA, d. 6.7. (Pat). Komisje by­

ły nieczynne. Zajmowano się głównie 
rozpatrywaniem dokumentów złożo­
nych przez delegację sowiecką.

Optymistyczne zapatrywanie Brantinge 
na konferencję Haską.

SZTOKHOLM, (Pol.). W wywia­
dzie ze współpracownikiem „Socjal— 
Demokraten“ Branting oświadczył, 
że konferencja Haska obiecuje nie­
zrównanie w ęcej niż Genueńska, po­
nieważ mocarstwa zamieniły zasadni 
czą dyskusję na rozpatrywanie kon­
kretnych kwestii, co pozwala spo­
dziewać się iż będzie osiągnięta zgo­
da z Rosią. Według mniemania Brau- 
tinge, różnica zdań pomiędzy Francją 
a Anglją w sprawie rosyjskiej znacz­
nie się zmniejszyła.

Wokół spraw. . . . .
0 swobodą í bezpieczeństwo agitacji 

wyborczej.
WARSZAWA 6.7 (Pat). Minister 

spraw wewn. Kamiński przesłał woje­
wodom i delegatowi rządu w Wilnie 
okólnik, zawierający przepisy, co do 
wolności zebrań agitacyjnych przedwy­
borczych przez rozmaite partje poli­
tyczne Okólnik zaleca, aby przestrze­
ganą byte wolność zebrań agitacyjnych 
wszystkich partji, stojących na grun­
cie państwowości polskiej, ale jedno­
cześnie zwraca uwagę na przestrze­
ganie pokoju, ładu i bezpieczeństwa 
publicznego, jakie mogą być zakłócone 
przez te zebrania. W razie spodzie­
wanego ewentualnie zakłócenia ta­
kiego spokoju i ładu żebrania powin­
ny być rozwiązywane. Do rozwią­
zywania zebrań nnleży się uciekać 
w ostatecznym wypadku po uprzed­
nim skomunikowaniu się i oddziały­
waniu słownym na prezydium zgro­
madzenia.

Protest posła polskiego w Charkowie.
WARSZAWA, d. 6.7 (Pat.) Po­

seł polski p. Berenson w Charkowie 
wysłał 3 b m. do Komisarza Spraw 
Zagranicznych notę, protestującą 
przeciwko fałszywym napaściom na 
Polskę i Naczelnika Państwa Pol­
skiego, jakie zamieszczają „Komu- 
nist" i „Prcletarij”, organa urzędowe 
„Gub. Ispołkomu“.

Proces Fedaka.
LWÓW, d. 6,7 (Pat.) Sąd ape­

lacyjny odrzucił sprzeciw obrońców 
Fedaka, W ten sposób akt oskar­
żenia stał się prawomocnym. Roz­
prawa rozpooznie się 5 września 
przed sądem przysięgłych.

Výbuch ropy koło Batoezyna.
BORYSŁAW (A. W.) W zagłę­

biu naftowym kulo Ratoczyna w szy­

bie „Rzym I”, wytrysnęła ropa w ilo­
ści 30 wag. dziennie 100 kubieznych 
metrów gazu. Źródło ropy znajduje 
się na głębokości 1411 metrów.

Malejszoóei narodowe w Polsce 
a Liga Harodów.

GENEWA, d. 6.7. (Pat. Havas) Na 
posiedzeniu Ligi Narodów, która się 
zbiorze 17 lipca w Londynie, będzie 
omawiana sprawa mniejszości narodo­
wych w Polsce i na Górnym Śląsku.

Zajścia w Wilnie.
Śledztwo.

WILNO, 5 7 (Tel. wł.) Śledztwo 
w sprawie zajść niedzielnych prowa­
dzi prokurator.

Ludność Wilna wyburzona jest 
ogromnie, że nie zawieszono w czyn­
nościach komendanta Grabowskiego.

Prasa lewicowa broni policji, zrzu­
cając odpowiedzialność na lud. So­
cjaliści wydali odezwę przeciwko du­
chowieństwu i „endecji“, pomawiając 
je o wywołanie zajść.

Fałsze te burzą opinję, która przy­
puszcza, że jest to gra w celu zrzu­
cenia odpowiedzialności z policji 
i starosty.

WILNO, dn. 5.7 (Pat.) Śledztwo 
w sprawie zajść niedzielnych prowa­
dzi sędzia do spraw szczególnej wa­
gi, Hawryłkiewicz. Ogłosił on wez­
wanie do naocznych świadków wy­
padków, by złożyli zegnania, nie­
zbędne dla wszechstronnego oświetle­
nia sprawy. Po ukończeniu śledztwa 
będzie wydany urzędowy komunikat. 
Nazwiska zabitych są: stróż Kocha­
nowski i szeregowiec Krawczuk.

Odezvu związku Ind.-nur.
WILNO, 5.7 (Pat.) Związek ludo­

wo-narodowy w Wilnie wydał odez­
wę, w której stwierdza, iż w wypad­
kach ostatnich miała miejsce prowo­
kacja, i pisze: „Srawców smutnych 
zajść, których ofiarą padli dwaj nie* 
winni ludzie, należy potępić z całą 
stanowczością. Mamy pewność 
że władze sądowe, które ujęły śledz­
two w swe ręce, ujawnią cały prze­
bieg bolesnych wydarzeń i wykryją 
winnych, sąd zaś wymierzy im na­
leżną surową karę".

Odezwa wzywa członków stron* 
nictwa do oddziaływania uspokaja­
jąco na masy.

Aresztowania.
. WILNO, (Ag. Wschodnia). W ub. 

wtorek aresztowano kilkanaście osób 
na czele z niejakim Federowiczem, 
podejrzanym o kierowanie rozbijaniem 
mieszkań przy ulicy Rudnickiej. Sę­
dzia śledczy Hawryłkiewicz prowa­
dzący śledztwo, ogłasza wezwanie 
do świadków zajść, aby stawili się 
i złożyli zeznanie.

Vniosek nagły w Sejmie.
WARSZAWA, 5.7 (Pat.) Wpły­

nął do Sejmu wniosek nagły posłów: 
ks. Olszańskiego, F. Raczkowskiego, 
St. Brzostowskiego, ks. Maciejewicza 
i innych w sprawie zajść krwawych 
z d. 2 lipca r. b. w Wilnie, opie- 
wąjący ;

„Wysoki Sejm uchwabć raczy :
1) Sejm wzywa rząd do przepro­

wadzenia z największym pośpiechem 
dochodzenia w sprawie niesłychane­
go naruszenia wolności konstytucyj­
nej przez władze administracyjne 
w Wilnie oraz w sprawie tragicznych 
zajść, wywołanych w związku z tym 
przez policję wileńską do natychmia­
stowego surowego ukarania winnych 
i do złożenia Sejmowi sprawozdania 
z wyniku dochodaeuia i zarządzo­
nych środków dla uniemożliwienia 
na przyszłość podobnych wypadków 
w ciągu dwuch tygodni.

2) Sejm wybiera komisję nadzwy­
czajną z 7 członków dla zbadania na 
miejscu zajść wileńskich.

Won 1Ä 0Ü1S1Î!.
Kupujcie — bilety na 

Pierwszą Wielką Loteiję 
Artystyczną

w „Księgarni Ziemi Mazowieckiej* 
Cena biletu 500 mk.

D-B
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Nadeszły już losy do III klasy 5-ej P. P. L K. i są do nabycia w Kolekcie „Kurjera Płockiego“,

Kronika Płocka.
KALENDARZYK.

Sobota. Elżbiety kr.
Inn. st. Chwalimira

Niedziela. Mikołaja i tow,
Im. sł, Strachoty

Przepowiednie Meteorologiczne
danych ttalÿtfycgx^eh « lal otlatnicht

Od 1—12 dni pogodne, od 12—20 desz­
cze orzy ciepłym wietrze, od 20 do końca 
miesiąca upały.

UHEt

SH5TJ.

= 0 ośwlłtlenie ulic. Pod adre- 
sem wzorowo zawsze funKcjcuującej 
elektrowni płockiej zmuszeni jesteś­
my wystosować dziś zapytanie, dla­
czego oświetlenie uliczne w Płocku 
tak bvdzG szWankujo. Latarnia na 
rogu uhc Tumskiej i Nowego Rynku 
n,e paliła się wczoraj w nocy.

Magistrat m. Płocka wydał słusz- 
J®. i viłbgoiwe rozporządzenie do wła- 

0’oieli domów o naprawach parka- 
nów, furtek i należyte ich zamykanie 
Po g°dz. 11 wiecz., a takie nakaz 
°tWiernnia bram po godz, 11-ej wiecz. 
Pfiez dozorców z całą grzecznością! 
Wykonanie tego ze wszech miar po­
żytecznego rozporządzenia powinno 
Pyó dopilnowane z całą skrupulat­
nością!

Podobno
°d czasu do czasu w dni targowe 
'^iądzane są tu i owdzie uliczne 
jPrzędiże znaczków na cele filan- 
«»■'Pijne .na dzieci”, ale nie na 
Pchkie dzieci.

Kwesturze jednak i k w es tarki 
nagfthują przeważnie mało świado­
mych pod tym względem wieśuiu. 
\OW, dążących na targ!

Czy nie należałoby temu Doło­
żyć krisu przez zakaz udzielania 
potwn’ed na sprzedaż znaczków 
w dni targowe wcgóle?

f.
f.

1 L 
bo- 
650
1 
1

publiczności naszej, a szkoda, gdyż 
ci nieliczni słuchacze, którzy przy­
byli do teatru, zostali sowicie wyna­
grodzeni pod względem artystycz­
nym. Glos p. Ratold^ doszedł do peł­
ni rozwoju. Zdobyta rutyna oparta 
na bogatym materiale głosu^ odzna­
czającego się pięknym brzmieniem, 
daje dużo zadowolenia estetycznego 
słuchaczom. Koucertant oprócz zwykle 
śpiewanych pieśni i romansów, wy­
konał i kilka rzeczy poważniejszych, 
między innymi arję z opery »Eng. 
Oniegin“ z dużym powodzeniem. 
Akompanjował bardzo dobrze i dys­
kretnie p. Pabisiewicz.

Wesołym urozmaiceniem progra­
mu było wystąpienie p. Orwida ko­
mika. rozporządzającego repertuarem, 
nie zawsze ze sztuką prawdziwą ma­
jącym coś wspólnego, lecz zato 
w twoim rodzaju niezrównanego.

= Z ruchu statków na Wiśle. Wczo­
raj z powodu rozjeżdżania się uczest­
ników Zjazdu Katolickiego z Płoc­
ka, statki odeszły nieco później do 
Warszawy. Uczestnicy Zjazdu ko­
rzystali z pewnych ulg przy zakupie 
biletów.

= Nietakt czy zła wola? W trakcie, 
kiedy odbywał się Zinzd Katolicki, 
w którego uchwałach Sekcji Organi­
zacji Rolniczej zaprotestowano prze­
ciwko niewłaściwym śpiewkom żoł­
nierskim—w czwartek o godz. 2 m. 
30 popoł. przechodził oddział żołnie­
rzy przez ulicę Kolegjahią i śpiewał 
na cały głcs osławioną „sa-nitar- 
k «”•

Nie wiadome, czym to nazwać, 
„n i e t a k t e m” czy teia »z 1 ą w o 1 ą“?

Jednak fakt, że cała grupa ludzi, 
cała Sekcja licznego Zjazdu a potym 
plenum przyjmuje gorąco uchwałę 
przeciwko śpiewaniu dwuznacznych 
piosenek żołnierskich, jest czymś na­
der smutnym i bolesnym.

Czy władzo wojskowe i żołnierz 
pokki nie czują tego?!

Z Warszawy.
(Telefonem ad specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).

(:) Synod Arnhidjecazjalny. Oneg- 
dąj przy dźwiękach dzwonów całej 
Warszawy zaczął się Synod Archidje- 
cezjalny.

(:) t ś. p. ks. Zygmunt Chsłmicki. 
Zmarł w Warszawie ś. p. ks. prałat 
Zygrauut Ghełmicki, zadłużony dzia­
łacz społeczny, literat i publicysta, 
przeżywszy 72 lata.

Ô. p. ks. prałat Ohełmicki odegrał 
wybitną rolę w tyciu politycznym 
i społecznym b. Królestwa Polskiego. 
Obdarzony umysłem żywym i orygi­
nalnym, silną indywidualnością/da­
rem wymowy i zmysłem organizacyj­
nym, rozwinął szeroką działalność na 
polu literatury religijnej, a dla swej 
intensywnej pracy ipołecznej umiał 
zyskać należyty szacunek nawet u swo­
ich przeciwników politycznych.

Pogrzeb s. p. ks, prałata Cheirnic- 
kiego odbył się w piątek dn. 7 b. m. 
o g. 11 rano z kościoła OO, Paulinów.

(:) Prones Dąbala. W trzecim dniu 
procesu Dąbala dialogi były ciekawe. 
L^aprzykład, podczas badania świadka 
Kaczora, albo też Miiiiera.

P. Muller niechętnie odpowiadał 
na pytania sądu.. Najchętniej na py­
tania adwokatów i Dąbala.

Przewodniczący znienacka zanv* 
tał Mullera:

— A na jaką listę pan głosował?
— Na dwójkę! — odpowiedział 

świadek (na komunistyczną!—J. G.).
To już .omyłka”, której nie prze­

widział „reżyser*. Do tego przyzra. 
wad się nie należało.

Ze świadkiem Duttlingerem (wbez- 
wyznaniowy“, ale żyd), który skła­
dał zeznania na korzyść Dąbaln, też 
zaszedł „kawał”, przekreślający całe 
jego zéznanie.

— Do jakiei partii pan należy? — 
dość niespodziewanie zapytał prze* 
wndniczący, sędzia Gumiúski.

— Tego powiedzieć nie mogę.,.— 
odpowiedział Dutthnger.

— Dlaczego?

— Bo za to w Polsce karzą...
— Au... Więc w takim razie — 

o ile pan nalesy do partji komuni­
stycznej, pan może nie odpowiadać— 
oświadcza przewodniczący.

— Ja nie odpowiem... — wydusił 
z gardła p, Duttlinger.

Eo ipso przyznał, że jest ko­
munistą.

I takich panów Duttlingerów 
obrona miała bardzo wielu.

Takim panom Duttlingerom i Ka­
czorom, którzy głosowali na listę ko­
munistyczną, miej my nadzieję, sąd 
nasz nasz nie uwierzy.

Kaczorami i Duttlingerami może 
zająć się prokuratura, lecz po zakoń­
czeniu procesu Dąbala.

Rozumiemy doskonale, że komu­
nista Dąb&l, gdy zajął celę więzien­
ną, zmobilizował wszystkich swoich 
z Leszna, z Woli i z Nalewek.

Grubo opłaceni reżyserowie popra­
cowali“ należycie ten “materjał”.

Ale... miejmy nadzieję, że praca 
ta i pieniądze pójdą na marne. 2e 
poseł Dąbal, który chodził z tłumem 
manifestować przed poselstwem so­
wieckim (zeznania świadka Mikla­
szewskiego), nie pójdzie na Leszno 
raz jeszcze.

Bo gdy pójdzie, to plunie nam 
wszystkim w twarz i powie z cy­
nizmem: kretyni! mazgaje! zgnilizna!

Wieczorem składali zeznanie prze­
ważnie świadkowie oskarżenia, któ­
rzy stwierdzili całkowitą winę Dąba­
la. Świadkowie ci podczas zeziaań 
nazywali oskarżonego „byłym po­
słem“, co bardzo irytowało Dąoala. 
Prosił on przewodniczączego, by 
zwrócił uwagę świadkom, te Dąbal 
sprawuje jeszcze mandat poselski 
(na sali śmiech i cicho głosy: 
„w więzieniu!").

Pozostało jeszcze kilku świadków. 
Przewód sądowy ^apew^ra będzie za­
kończony dziś, mowy stron i wyrok 
ewentualnie zapadnia dciś.

(:) Związek młodzieiy komunistycz­
nej. Władze aresztowały w tych 
dniach centralny Komitet Związku 
Młodzieży Komunistycznej, działają­
cego na terenie Warszawy i najbliż­
szych okolic.

Organizacja, którą wykryto dzię­
ki niezmordowanej czujności kiero­
wnika policji politycznej I okręgu 
(wojew. Warszawskiego), rozpoczęła 
swą działalność w grudniu 1921 r. 
Na czele tej stanął syn ławnika ma­
gistrackiego stud. Leon Toeplitz, 
glóway organizator „jaczejek“. Orga­
nizacja ta mająca f Ije i na prowin­
cji otoczyła specjalną „opieką4 woj­
sko zwłaszcza służbę łączności. Agi­
tacją tą w Zegrzu zajęli się poplecz­
nicy ToepliUa Piwowarczyk i Noga. 
Prócz agitaji rozwinęli oni na izecz 
wschodniego sąsiad i intensywną akcję 
szpiegowską, fotografując mosty, 
forty, koszary, zdei nująo plany, no­
tując stan garn;»onowy i t. p. 
Wszystkie te dowody wpadły w rę­
ce policji.

Członkowie organizacji zbierali 
składki oraz kolportowali w wielkich 
rozmiarach bibułę. Wielu z nich 
wyjeździło do Moskwy z dokumen­
tami bądź sfałszowanymi bądź dy­
plomatycznymi z Misji.

Organizacja posiadała w korespon­
dencji swój żargon. „Pani B.” to 
była P^rtja Komunistyczna, „góra” 
to władze Komitetu Centralnego, 
„dziecko” to związek młodzieży i tak 
dalej, Obfita korespondencja i sze­
reg innych dowodów rzeczowych 
dają pod tym względem kopalnię 
materjału bardzo ciekawego.

Prócz I-go pułku wojsk łączności 
w Zegrzu próbowano szczęścia win­
nych oddziałach, lecz ze znacznie 
mniejszym powodzeniom. Wśród 12 
aresztowanych znajduje się kilku 
wojskowych niższego stopnia i 2 ko­
biety. Grozi im wszystkim więzie­
nie od kilku do kilkunastu lat. Nad­
to 17 osób znajduje się pod jawnym 
dozorem policji, jest to przeważnie 
młodzież asadeiiiicka w znacznej 
części żydowska.

Śledztwo w tej sprawie (po za 
dochodzeni&m I okręgu polic, polit.) 
prowadzi sędzia Luksemburg. Zata­

cza ono bardzo szerokie kręgi obej­
mując Lwów, Poznań i Kraków.

Z Polski i o Polsce
X Podrożenie chleba w Poznaniu.

Od poniedziałku cena chleba trzy fun­
towego wynosi 375 marek, niektórzy 
piekarze sprzedają taki bochenek za 
360 marek; bułeczka kosztuje 20 mk.

X Wtoo urzędników w Poznaniu.
W niedzielę dn. 2 lipca odbył się tu 
wiec, zwołany priiez związek Towa­
rzystw urzędników państwowych, sa­
morządowych i komunalnych. Uchwa­
lono jednomyślnie rezolucje, domaga­
jące s:ę od Sejmu i Rządu bezzwłocz­
nego uregulowania poborów urzędni­
czych, odpowiadających obecnym sto­
sunkom w takim stopniu, aby umoż­
liwiły one urzędnikom egzystencję 
wraz z rodzinami.

X Nadużycie na ponzcia w Ale- 
ks&ndruwia Kujawskim. Dokonana re­
wizja przez Kontrolera warszawskiej 
izby skarbowej na poczcie w Ale- 
ksandrowie-Kujawskim wykazała brak 
około półtora mdjona marek. W związ­
ku z tern aresztowano urzędnika Ja­
worskiego. W celu przeprowadzenia 
śledztwa do Aleksandrowa wyjechał 
sędzia śledczy p Sawicki.

X Kongres przeciwalkoholowy od 
będzie się w Poznaniu 8—10 lipca 
b. r. pod protektoratem prymasa, ks. 
kardynała Dalbora.

Wielu najwybitniejszych działaczy 
naukowych i społecznych wygłosi na 
nim swe referaty, poruszające donio­
słość walki £ alkoholizmem i pijań­
stwem i domagające się ścisłego wy­
konywania przeciw alkoholowej usta­
wy sejmowej.

X Stanisław Kożmian zmnrł w Kra­
kowie. Ś. p. Stanisław Kożmian był 
czwartym wybitnym mężem z „Dy- 
nastji Kcźmianów.

Działalność jego można podzielić 
na trzy gałęzie, na publicystyczną, 
polityczną kulturalno-artystyczną. 
W kierunku politycznym Stanisław' 
Kofmian odegrał wybitną roię niety- 
!e jako poseł do Sejmu i Rady Pań­
stwa, w którym bywał krótko, ale 
przede wszystkim jako inspirator i ide­
olog stronnictwa „Stańczykowskie­
go“, w którego łonie był nawet jed­
nym z twórców słynnej „Teki Stań­
czyka”.

Naimniej głośną, ale najważniej­
szą, bo przez nikogo nie atakowaną 
i nie zaprze&zaną była zasługa Koź- 
mihim w dziedzmie kulturalno-arty­
stycznej. Dotychczas jeszczi ozdobą 
scen polskich są aktorzy, wykształce­
ni przez Kcźmiana, z których najwy­
bitniejszym był i pozostaje Mieczy­
sław Frenkiel.

X Układ pocztowy. Minislerjum 
poczt i telegrafów wydzierżawiło An­
gle indyjskiemu towarzystwu na prze­
ciąg roku od 1 lipca jeden przewód 
telegraficzny od granicy niemieckiej 
pr&óz Toruń i Warszawę do Brześcia 
dla urządzenia komunikacji telegra­
ficznej pomiędzy Londynem a Indja- 
mi; rząd bolszewicki podobno oddnje 
do dyspozycji tego towarzystwa prze­
wodniki w kierunku Kaukazu. Dla 
urządzenia stacji indoeuropejskiej w 
Warszawie ministerjum poczt i tele 
grafu udzieliło w gmachu pałacu 
Bruhlowskiego kilkopokoiowcgo lo­
kalu.

X Odznaczenie Paderewskiego. 
Uniwersytet Columbia w Ncwym 
Jorku, jeden z najstarszych na dru­
giej półkul’, istniejący już 168 lal, 
odznaczył I. J. Paderewskiego stop­
niem honorowego doktoru i doręczył 
mu dyplom i insygnia w obecności 
senatu i ciała profesorskiego, amba­
sadorów i ministrów państw sprzy­
mierzonych i licznych członków kon­
gresu, którzy na tę uroczystość 
umyślnie przybyli do Waszyngtonu.

Obok Paderewskiego otrzymali 
honorowy doktorat W. P. Hardmg, 
znany autor Aug. Thomas i ambasa­
dor belgijski do Stanów Zjednoczo­
nych baron de Cartier de Marchienne.

= Wykaz ętn taryfowych, ustalo- 
■onych crzeczenhm Podkomisji z dnia 
0 Hpca 1922 r. Żvto 100 klg. 17,500 
?*k- pszenica 100 klg. 22,500 mk., 
dTkiT *d ki®* 1^,000 mk., owies

OQ0 mk, mąka żytnia razowa 
n^ig* 194 mk-’ * 1 11 funt 80 mk‘, 
dylowa 60 proc, 1 klg. 245 mk., 

lunt 90 mk., mąka oszenna 60 proc, 
kjg. 335 mk., 1 funt 137 mk., chleb 

«ří ?^y 1 k,8* 220 mk-> 1 funt 90 mk., 
pszenny 1 klg 380 mk, 1 funr 

**/ mk., chleb razowy 1 klg. 160
1 f 65 mk., mleko 1 litr 75 mk., 

1 mk, śmietana 1 litr 
0 łn'fc., ser 1 f. 200 mk., jaja 1 szt.

mk., szynka gotowana cała 1 funt
11 Jak*’ 8By°ka gotowana krajana 
g(?*«00mk., kiełbasa krakowska 1 f. 
aJJ kiełbasa zwyczajna 1 funt 

W mk., serdelki 1 f. 500 mk.. pasz-
1 £ 280 mk., polędwica 

mk.. balleron 1 f. 500 mk., 
1 500 mk., smalec 1 f.

4RP’ *łoni°a 1 f. 520 mk., sadło 
29a d° ,rok’j mięso wołowe i i. 
Vň lnK*’ ra^so koszerne I gat. 1 f. 
Źk mk » mięso koszerne II gat. 1 f. 
Í?.® mk., mięso cielęce 1 f. 200 mk., 
*"•«50 wieprzowe 1 f. 310 mk., schab 
jdLqw) 1 t 330 mk., barawna 1 f. 
22? baranina koszerna 1 funt 
30n rUk’’ driewo “lekkie całe 1 pud 
j mk., drzewo miękkie rąbane Je- 
’e i 81^ ®k., drzewo twarde ca- 
. * pud 310 mk., drzewo twarde ra- 
°aD® 1 pud 325 mk.
bz • Wsae’kie inne artykuły pierw- 

Potrzeby nimejszym cennikiem 
(•pojęte, wolno pobierać zarobek 
Wv u do 29 Proc* od cen fakturo­
wa vł ^Mre t0 faktury (rachunki) 
Łv 'orazowe żądane w tana nale- y okazać.
km-* A każdym poszczególnym arty- 

.w,nua się znajdować wypisana 
D* jednostkowa.

Hą 7- N-jdí-ert Ratolda. Koncert pa- 
hina Jlda‘Zadarnow pbccza- 
« w’ znane g9 publiczności naszej 
^ch ł uW dawniejszych w zespo- 
>ieL kabarfctowych, nie wzbudził 

ze8° zainteresowania wśród
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X Pomnik Kurpia Stacha Konwy, 
bohatera r> czasów wojen szwedzkich 
został odsłonięty w Łomży. Na 
uroczystość odsłonięcia przy by i ma­
zurzy z Prus Wschodnich.

X Aresztowania ks. Łukasza. Po­
selstwo polskie w Charkowie złożyło 
w ukraińskim Komisarjaoie dla spraw 
zagranicznych notę z protestem 
w sprawie aresztowań*! ks. Józefa 
Łukasza w Barze, oskarżonego o opór 
wobec władz sowieckich przy rekwi­
zycji kosztowności kościelnych.

X Służba telegraficzna. W agen­
cji pocztowej Platforma Wesoła, po­
wiat Warszawa, zaprowadzono służbę 
telegraficzno-telefoniczną.

X Przed strajkiem w Łodzi. W ubie­
głą sobotę odbyło się w Łodzi ze­
branie delegatów fabryk włókienni­
czych celem powzięcia decydującego 
stanowiska w sprawie wystosowane­
go do fabrykantów żądania podwyż­
ki płac o 50 prcc. Pu długiej dys­
kusji, w której pewni mówcy ude­
rzali w struny wręcz bolszewickie 
(między innymi uchwalono rezolucję, 
żądającą natychmiastowego uwolnie­
nia Dąbala), zapadła uchwala, pro­
klamująca strajk bezwzględny w łódz­
kim przemyśle włókienniczym od dnia 
4 lipca. W każdym razie sytuacja 
jest bardzo poważna i wybuch straj­
ku zdaje się być nieuniknionym. 
Oczywiście strajk włókienniczy byi- 
by klęską dla naszego życia gospo­
darczego.

X Nowa placówka na Pomorzu. 
W Bydgoszczy zaczęła wychodzić «Ga­
zeta Bydgoska*, wielki narodowy dzien­
nik polityczny, społeczny i literacki. 
Jest to nowa wybitna placówka w wiel­
kim centrum przemysłowym i głównym 
ośrodka życia niemieckiego.

X Nowi konsulowis. Konsulem 
w Montrealu w miejsce p. Józefa Oko. 
łowicza, który obejmie dyrekcję urzędu 
emigracyjnego, mianowany dr. Michał 
Straszewski nacz. wydz. organizacyjne­
go M. S. Z., a nacz. wydz. konsularne­
go M. S. Z. dr. Sylwester Gruszka mia­
nowany konsulem w Tryjeście zamiast 
p. Zb. Miszkiego, powołanego do Kury- 
tyby.

X Wycieczka amerykańskich stu­
dentów de Polski. W połowie lipca 
ma przybyć do Polski wycieczka, 
złożona z pięćdziesięciu studentów 
amerykańskich, którzy chcą zwiedzić 
poszczególne środowiska uniwersy­
teckie, oraz zapoznać się z warunka­
mi życia akadeoi.ka polskiego. Po 
powrocie do Ameryki mają oni roz­
poczęć intensywną ak<j,ę w celu za­
brania większych funduszów na rzecz 
pomocy cla studenta polskiego.

X Stowarzyszenie właścicieli nie­
ruchomości W Kutnie. Stowarzysze­
nie powyższe zostało zawiązane jesz­
cze w maju. „Tygodnik Kutnowski”, 
zamieszcza wiadomość o tym dopie­
ro teraz, tłomacząc się,. że o ze bra­
niu odnośnym nie był zawiadomiony, 
opóźnienie więc wynikło nie z winy 
pisma. Stowarzyszenie kutnowskie 
właścicieli nieruchomości obejmuje 
aarówno chrześcijan jak i żydów.

.»Tygodnik“ ządaje pytanie, czy 
w istocie Kutno „cieszy się” więk­
szym odsetkiem żydów, niź inne 
miasta, że aż zaszła potrzeba połą­
czenia się chrześcjan i żydów wła­
ścicieli w jeduo stowarzyszenie. 
Moda powyższa jest jednak, o ile 
się zdaje, cechą charakterystyczną 
Kutna, gdyż i rzemieślnicy tworzą 
tu z żydami wspólne cechy rzemieśl­
nicze, naprz. cech piekarzy.

X Komunikacja telefoniczna z Cze­
chami. Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów opracowywa projekt urządze­
nia komunikacji telefonicznej pomię­
dzy Polską a Czechami. W tym ce­
lu Ministerstwo poleciło dyrekcji kra­
kowskiej dokonać prób rozmów telefo­
nicznych z bliższymi miastami Czech, 
a mianowicie: z Boguminem, Cieszy­
nem czeskim, Mistkiem, Morawską 
Ostrawą, Nowo-Seinem, B1 idzie jowi­
cami. Cieplicami, Pragą Czeską, Egie* 
rem, Karlsbadem (Karłowe łaźnie) 
i Marienbaden (Marjaiiskia wary).

Student poszukuje korepetycji 
w zakresie 8 kl. Specjalność 

matematyka, fizyka, geografa.

Nowe książki i czasopisma.
„Przyjaciel Szkoły*. Durutyyodntk 

Naucsycwlsiwa Polskiego. Poznań, Ró­
żana 4a. Zeszyt 12 z dnia 20.6 22 r.

Wśród czasopism pedagogicznych 
dzisiejszej doby odczuwać się dawał 
pewien brąk zasadniczy: brak pisma, 
któreby miało na względzie tylko szko­
łę i jej potrzeby. Jedne z wydaw­
nictw omawiają ścisłą wiedzę pedago­
giczną i wszelkie jej zdobycze, inne są 
organami zrzeszeń nauczycielskich i słu­
żą przodewszyslkim celom danej orgc 
nizacji. „Przyjaciel Szkoły* natomiast 
jako cel postawił sobie mówić o wszyst 
kim, co każdemu nauczycielowi potrzeb­
nym być może w jego pracy codziennej 
w ' szkole. Porusza więc na łamach 
swych tematy różnorodne, ale rozpatru­
je je przeważnie z punktów interesu 
i dobra szkoły polskiej w jej dotych­
czasowej fazie rozwoju. Są więc tam 
artykuły zawodową, ogólne, blbljograije, 
metodyczne wskazówki i polemiki ko­
rzystne bardzo, dla tych zwłaszcza, 
którzy daleko od środowisk większych 
żyjąe, w zawartej wymianie zdań, wi­
dzą daną kwestję w rozmaitym oświe­
tleniu, słowem różnorodność jest wielka, 

a tylko tło zawsze jednakowe: praktycz­
na wartość artykułu w stosunku do 
powyżej podanego celu. Wśród współ­
pracowników „Przyjaciela Szkoły nie 
brak piór pierwszorzędnych w różnych 
dziedzinach umiejętności, co wpływa 
oczywiście ogromnie na podniesienie 
poziomu pisma.

Ostatni, 12-ty numer „Przyjaciela 
Szkoły* zawiera w części redakcyjnej 
m. i.: „Pierwszy konkurs „Przyjaciela 
Szkoły*, którego warunki podaj emy 
osobno, dalej artykuł „O zniesieniu kar 
cielesnych" inspektora szkolnego W. 
Leśniewicza juko uzasadnienie rozpo­
rządzenia ministerjalnego. „Nieco wia­
domości o szkolnictwie polskim zagra­
nicą”, podanych przez Jana Suchowia- 
ka, delegata Min. W. R. i O. P. do 
spraw opieki nad oświatą polską poza 
granicami państwa; rseea polemiczną 
K. Peruckiego ,Za poprawianiem zadań 
szkolnych“, lekcję praktyczną na temat 
wiersza „Grzeczność“, a w dziale „Ję­
zyk ojczysty* cenne wskazówki prof. 
Dr. Kazimierza Nitscha „Z czego się 
uczyć gramatyki polskiej“.

Oto treść jednego tylko numeru 
pisma, a jednak daje ona jasny pogląd 
na całość materjału, który w innych 
numerach inne jeszcze obejmuje dzie­
dziny.

Śmiało też twierdzić możemy, iż 
„Przyjaciel Szkoły” winien się znaleźć 
w domu każdego nauczyciela jako gość 
miły, doradca dobry 1 przyjaciel praw­
dziwy, któremu nawzajem myśl swą lub 
spostrzeżenie powierzyć można. Wresz­
cie zaznaczyć należy, że cena tego po­
żytecznego czasopisma, wychodzącego 
regularnie co dwa tygodnie w objętości 
16 — 24 stron, jest nadzwyczaj niska. 
Prenumerata na III kwartał bowiem 
wynosi tylko 450 mk. z przesyłką pod 
opaską. Adres Wydawnictwa: Poznań, 
ul. Różana 4a.

Przegląd Warszawski (maj). Mie­
sięcznik ten zdołał zdobyć sobie po­
ważne uznanie w kołach naszej inte­
ligencji. Porusza on poważne tematy 
z zakresu literatury, sztuk pięknych, 
historji, filozofji i t. p., me zaskle­
piając się w zaklętym kole jakiejś 
ulubionej doktryny, lecz traktując 
każdy temat z obiektywizmem, rzu­
cając częstokroć oryginalne oświetle­
nie na najnowsze przejawy twórczości 
literackiej i artystycznej. Jednocześ­
nie miesięcznik ut’zymuje stały kon­
takt ,z przeszłością naszą, dając sze­
reg cennych komentarzy i przyczyn­
ków do arcydzieł literatury zlatub.

Zeszyt majowy zawiera ciekawą 
pracę p. Gąsiorowskiej, Szmydtowej 
„Teofil Lenartowicz“, w którei au­
torka prostuje ogólnie przyjęty po­
gląd, jakoby myśl poety nie wybie­
gała „poza opłotki wsi polskiej“. Prze­

ciwnie, w szeregu przykładów, autor­
ka wykazuje — znaczenie ogólno na­
rodowe, a nawet wszechludzk'e po­
ezji Lemartowicza.

Praca p. J. Kleinera „Fikcja inte­
lektualna w literaturze” — rozszerza 
utarty pogląd na dziedzinę fikcji 
w literaturze, wkluczając w nią i fik­
cję intelektualną, oraz wskazując na 
rozwói tej fikcji w kilku ostatnich 
okresach literatury wszechświatowej. 
Szkoda, że oryginalny -ten pogląd 
traktowany jest zbyt szkicowo.

Artykuł p, Fr. Bujaka „J. K. Ko­
chanowskiego, psychologia narodów“,, 
zawiera dosyć surową, lecz rzeczo­
wą krytykę dzieła p. Kochanowskie­
go pod powyższym tytułem.

Jana Ptaśnika „Żydzi o Polsce 
wieków średnich“ — bardzo cenny 
szkic historyczny, wykazujący, o ile 
słabiej, niż w Europie zachodniej prze­
jawiała się nienawiść tłumu chrze­
ścijańskiego do żvdów w wiekach 
średnich u nas. Teza poparta jest 
szeregiem przykładów historycznych.

Kończą zeszyt utwory belletry- 
styczne: Legenda—Wł. St. Reymon­
ta i dalszy ciąg pięknego stndjum psy­
chologicznego T. Rittnera „Drzwi 
zamknięte*.

Kronika poświęcona wydawnic­
twom bieżącym, odznacza się obfi­
tością i urozmaiceniem.

„Gazeta Krawiecka“ 5 zawiera 
opis mód, rysunki, cenniki, ustawy o 
uczniach, patentach i wiele wiadomości 
fachowych. Adres Redakcji: Kraków, 
ul. Mikołajewska Ne 13.

IiPMe lywala.
Jrtdna dziewczyna—dwuch wielbicieli.— 
Zazdrość.—Tarcie.—Postanowienie za­
bicia rywala za każdą cenę. — Zaczaił 
się z siekierą.—Powrót do najdroższej. 
—Morderstwo.—Ucieczka zbrodniarza. 
—Aresztowanie i osadzenie w więzieniu

Mieszkańcy wsi Nowa-Wieś pow. 
słońskiego, Mieczysław Milewski i Jan 
Mnrjan Pr-drucha, zakochali się w jed­
nej dziewczynie.

Milewski postanowił za wszelką 
cenę zgładzić ze świata śwego prze­
ciwnika.

W tym celu zaczaiwszy się na 
niego z siekierę, przypilnował kiedy 
ten wracał z wizyty od ukochanej 
i zamordował go, sam zaś usiłował 
ratować się ucieczką, lejz zestal 
.schwytany i osadzony w areszcie.
■BN •■■■■■■«■■•
Najświeższe telegramy, wieści,

[etcetera 
Znajdziesz zawsze najpierwej na 

[łamach „Kurjera“

Potrzebna

dobra służąca
BYDGOSZCZ.

lOIto v Drakami „KwlJra Plertlw®* iRedaktor i Wydawca: L. iMUifcK

Warunki przystępne. — Koś­
ciuszki 4 m. 8 od 10—12 co­
dziennie.

Listy i zapytania pod adresem:

„SENATOR” 15

ZAÏUD

JHKÓ3 BURSZTYN 

Płock, ulica Grodzka JD S 
wykonywa wszelkie roboty 
-v zakres zegírmistrzostvra 
wchodzące, dokładnie, -po 
cenach umiarkowanych. —

Uboczny dochód 
dla każdego pracowitego 

obywatela

T)okÓj z oddzielnym wejściem 
A do wynajęcia od zaraz. — 
Wiadomość w Księgarni Ziemi 
Mazowieckiej.

^gubiony kluczyk na nkademji 
^muzycznej, po udowodnieniu 
i opłaceniu kosztów tego ogło­
szenia jest do odebrania w Adm. 
„Kuriera Płockiego“.

do piastowania dziecka i innych posług.
Wiadomość w Adm „Kur. Płw-

„RI/RJER PŁOCKI*
ukazuie się codziennie e wyjątkiem niedziel i świąt 

■■■■ z data na dzień następny. - -
Rękopisów redakcja nie zwraca

rubrykę „Nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i F drní ni strać ji: Flock, ul. Koiegjalna M 8.

Ailres dla deoesi Płock — „Kurier*. M Telefonu 125.

100,000 MK. I WIĘCEJ 
MIESIĘCZNIE

stałego, uczciwego zarobku może mieć każdy 
nauczyciel wiejski, pisarz gminny, organista, 
i wogóle każdy pracowity człowiek na wsi, przy poza 

służbowej pracy

WIOŻE ZAROSIĆ.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 1800 marek.
Dumr pojedynczy w Płocku koszm|a 35 marsk.

Konto w P. K. O. — 60«90.

Do sprzedania : Album malar­
stwa Polskiego, szabla Ku­

bańska oficerska, rower damski 
wanna cynkowa, gitara, świder 
duży ciesielski kaliber l1^. 
Płoci Kolegjalna 7 m. 3 od 
godz. 5—7 po południu.

OGŁOSZENIE.
Nadleśnictwo państwowe Łąck — otwiera w ponie­

działki każdego tygodnia — sprzedaż

Prenumerujcie 

„Kurjer Płocki“ 
i ogłaszajcie się w nim.

torfu pierwszej jakości 
prasowanego maszynowo w leśnictwie Góry 4 kilometry od 
Płocka szosą.

Nadleśnictwo zaznacza, że z powodu zupełnego wy­
czerpania drzewa opałowego takowe będzie sprzedawane 
tylko jako podpałka do torfu-

Nadleśniczy (—) J. Bucz^ki.

CENA O@L0S2.EN:
wiersz nonpsreiu jednotomowy na 4,11, Ili str. mk. 300- 

Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . . . - - 
Tw?ciai"e ogt. za jeden wiersz nonparsiu na IV str. 
Ogłoszenia drobne po mk. 40 za każdy
dičkíem podwójnie. Naimmeisze oglasxenie marek 500.

OgłośZfci'la zagraniczne o 100 procent .droiej- 
Kaida nowa podwyżka taryfy obowiązuj« wszystH t i«* nia «JddnJa zmiany cen bez uprzedniego za w adom ia.

mailto:O@L0S2.EN

